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Or.0063-1/21/04
P R O T O K Ó Ł    nr  20/04

z posiedzenia Komisji Rewizyjnej odbytego w dniu 15 grudnia 2004r. w godzinach od 1200 do 1500
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 
1. Zbigniew Gawroński 

- przewodniczący Komisji

2. Maria Błoniarz Górna 

- wice przewodnicząca Komisji

3. Józef Kołak 

4. Jerzy Guentzel 

5. Zdzisław Januszewski 

6. Ryszard Rodziewicz 

7. Marcin Wenta

Spoza Komisji w posiedzeniu udział wzięli: 
1. Mirosława Stanisławska 

- Dyrektor Wydziału BI

2. Krystyna Sowacka 

- Dyrektor Wydziału Km

3. Krystyna Perszewska 

- Skarbnik Miasta

4. Agnieszka Kortas 

- Pełnomocnik Burmistrza ds. Profilaktyki i Uzależnień

5. Mieczysław Sabatowski 

- Prezes MZK

Komisja liczy 7 członków, wszyscy obecni, po stwierdzeniu quorum Komisja władna do podejmowania prawomocnych wniosków i opinii. 

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Zbigniew Gawroński, powitał zebranych i przedstawił proponowany porządek posiedzenia: 

1. Analiza zestawienia kosztów poniesionych przez miasto w poszczególnych samorządach na inwestycje i remonty w okresie III i obecnej kadencji. 

2. Omówienie materiału sesyjnego. 

3. Sprawy bieżące.
· Radny Ryszard Rodziewicz – mam propozycję, żeby w pkt. 1 wysłuchać pań Dyrektorek i zostawić na następna komisję do rozważenia, jest to materiał duży obszarowo, tak, więc proponowałbym żeby zasięgnąć jeszcze dodatkowej opinii, a temat przełożyć na następne posiedzenie komisji, a nawet zwołanie komisji tylko i wyłącznie na ten temat. 
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – myślę, że nie przełożyć temat, a kontynuować temat, bo mamy panie Dyrektor, mamy materiały i jeszcze raz byśmy zaprosili panie Dyrektor po głębokiej analizie, bo faktycznie czegoś nam tu brakuje, bo np. chociażby rok 2004 wiem, że jeszcze nie są zakończone, ale chociażby jakieś szacunkowe dane. Temat jest zaproponowany myślę, że rozpoczniemy prace nad tym dzisiaj, natomiast kontynuowalibyśmy na kolejnym posiedzeniu i wtedy wyciągnęli wnioski, co nie znaczy, że dzisiaj, jeżeli by się jakieś nasunęli w tym zakresie, to byśmy zrobili. 

· Radny Zdzisław Januszewski – musimy jakieś ramy określić, w związku z tym proponuje, aby dzisiaj p. Dyrektor zechciała dokonać wprowadzenia do tematu, natomiast sama dyskusję oczywiście z pytaniami przekładamy na specjalne posiedzenie komisji, gdzie każdy z nas będzie mógł sprawdzić, porównać, zasięgnąć własnych informacji. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – tak, więc punkt 1 będzie brzmiał: wprowadzenie do analizy…. 

1. Wprowadzenie do analizy zestawienia kosztów poniesionych przez miasto w poszczególnych samorządach na inwestycje i remonty w okresie III i obecnej kadencji. 

2. Omówienie materiału sesyjnego. 

3. Sprawy bieżące.

(porządek przyjęto jednogłośnie) 

Ad. 1 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – na wstępie przypomnę, że macie Państwo materiały – załącznik do protokołu. Zdążyłem przeanalizować inwestycje i zrobiłem sobie zestawienie liczbowe ogólnych kwot, bo tutaj są tylko tematy, a nie ma kwot, do następnego posiedzenia prosiłbym Wydział Inwestycyjny żeby szacunkowe kwoty podać, ile to będzie kosztowało żebyśmy wiedzieli. Chce uczulić, że w takich Samorządach jak nr 1, jest kwestia deptaku Starego Rynku, jest to inwestycja ogólnomiejska, SMO nr 4 Park Wodny, SMO nr 6 bez Tucholskiej, która dopiero będzie rozliczona, także prosiłbym na te rzeczy zwrócić uwagę. Teraz prosiłbym o wprowadzenie do tematu. 
· P. Mirosława Stanisławska – zestawienie przedstawiono z podziałem na lata, przy czym w roku 2004 nie przedstawiono jeszcze kosztów inwestycji zrealizowanej, ponieważ większość inwestycji jest trakcie rozliczania. Materiał przygotowaliśmy, jeżeli są jakieś pytania to odpowiem. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – podeszlibyśmy do tematu z punktu widzenia poszczególnych samorządów. Ja wiem, że się nigdy nie da i to jest wręcz niemożliwe żeby w każdym samorządzie po równo. Mam też pewne spostrzeżenia, chociażby Wydziału BI, bo np. zarzucano mi jako przewodniczącemu Samorządu moi mieszkańcy mówią, że po drugiej stronie Bytowskiej robi się więcej inwestycji, a z kolei tamci mówią, że tu się więcej robi, jest to taka trochę niezdrowa konkurencja. Ale tak nie możemy patrzeć, bo to jest w zależności od potrzeb, a nie od Osiedla. Ze swoimi spostrzeżeniami na pewno podzielimy się z Radą Samorządów Osiedlowych. Prosiłbym o pytania do Wydziału BI. 
· Radny Ryszard Rodziewicz – w zadaniach inwestycyjnych mieliśmy układanie gazociągów, od pewnego czasu już to nie jest w gestii miasta i ja chciałbym wiedzieć, od którego roku. 

· P. Mirosława Stanisławska – w tym samym roku, kiedy zaczęło obowiązywać prawo energetyczne, prawdopodobnie od roku 2000. W momencie, kiedy weszła w życie ustawa o prawie energetycznym gminy nie realizują już gazociągów i zasilania energetycznego, oświetlenie tak, ale nie zasilanie energetyczne i zasilanie ciepłownicze. 
· Radny Ryszard Rodziewicz – zadałem to pytanie i myślę, że przedstawimy to później na Radzie Miejskiej, gdyż wiele jest jeszcze niewiedzy wśród mieszkańców pewnych ulic i cały czas dopominają się, kiedy miasto im zrobi gazociągi, dlatego było to moje pytanie, żeby się to wyjaśniło, żeby taka informacja została przekazana do społeczeństwa. Chciałem też zwrócić uwagę, iż bardzo słuszna jest uwaga p. Przewodniczącego żeby jednak z tymi wiadomościami podzielić się z Przewodniczącymi SMO, gdyż jest duża niewiedza, a nasze spostrzeżenia im naświetlą sytuację. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – muszę powiedzieć, że jako radny i jako samorządowiec, że to nowe prawo energetyczne będzie obowiązywało od roku 2000-2001, na przykładzie ulic mojego osiedla to stwierdzam. Chce potwierdzić też, to co mówi kol. Rodziewicz, że jest duża niewiedza, na przykładzie gazyfikacji ul. Kołłątaja, gdzie mieszkańcy się do tego przymierzają już któryś rok z kolei, czy też gazyfikacji ul. Wyspiańskiego. Myślę, że jest tu brak korelacji między Zakładem Gazowniczym, a samorządami – dlaczego? My np. chcemy robić np. różne ulice osiedlowe, a Gazownia, której Oddział jest w Bydgoszczy, a Dyrekcja w Gdańsku i nasz punkt gazowniczy w Chojnicach nie wiele może i jeżeli Oddział Gazowniczy w Bydgoszczy nie ujmie tego w budżecie na dany rok, to nie ma żadnej możliwości wykonania. Gazownia chce jak najwięcej zarobić, dla niej istotny jest duży odbiorca np. piekarnia, a nie pojedynczy odbiorcy, a jeżeli tak to już wszystkie domy na danej ulicy chcą żeby się podłączyły do gazu, a po drugie – od razu podpisanie umowy na ogrzewanie tychże budynków. Poza tym Zakład Gazowniczy szarżuje kwotami np. na ul. Kołłątaja raz mówili o 1000 zł, innym razem kwota skoczyła ponad 2000, a nawet do 3000, teraz ostatnio zeszli do około 1700 zł i są to trudne rozmowy, a nam jako samorządowcom wnioskowanie o wybudowanie nawierzchni na tych ulicach, gdzie nie ma gazu, utrudnia sprawę, bo jak robić ulicę, nawet o niewielkim koszcie, jeżeli nie ma uzbrojenia. Tak więc to wszystko bardzo utrudnia, a mieszkańcy myślą, że to miasto, że burmistrz są temu winni. W czasie, kiedy gazyfikacja była w gestii miasta sprawa była prosta, wysyłało się projektanta, robił rysunek, zrobiło się gazociąg, zostawiło się skrzynkę na budynku czy nawet na działce jeszcze niezabudowanej, a teraz nie ma takiej możliwości. 
· Radny Ryszard Rodziewicz – jeszcze chciałbym dodać, że jak przejrzymy materiały, to zauważymy, że w poprzedniej kadencji podjęliśmy decyzję, że nie utwardzimy ani metra ulicy dopóki nie będą wszystkie media wykonane i to w tym materiale widać, że najpierw były media, a potem dopiero utwardzana nawierzchnia. W tym momencie bym prosił żeby mieszkańcy tych ulic prędzej się zdecydowali na jakieś podjęcie decyzji w sprawie założenia sobie gazu, bo to wstrzymuje, co niektóre ulice przed wykonaniem utwardzenia nawierzchni. 

· Radna Maria Błoniarz Górna – stwierdzam fakt, że na Osiedlu 700-lecia, Kaszubskie inwestycje są przerzucane z roku na rok. Proszę sprawdzić jest osiedle nr 5, w roku 2003 nie ma nic, w 2004 rok, gdzie mieliśmy, znowu zostało zdjęte i niby jest na 2005r. i ja mam tutaj naprawdę serdeczną prośbę do wszystkich Państwa radnych i do p. Dyrektor żeby dopilnować tego żeby w końcu ta ulica Wielewska, Bruska, Kartuska zostały w 2005 roku zrobione. Proszę popatrzeć inwestycje w latach 2001, 2002, 2003, co jest w tym kierunku robione, jest to osiedle nowe, ale te drogi, chociaż były porządne. 

· P. Mirosława Stanisławska – po prostu zabrakło środków finansowych, one zostały przeniesione. Na dzień dzisiejszy został rozstrzygnięty przetarg, jest tam kwota 1.045.000 zł i w planie wieloletnim ta inwestycja ma być ujęta. Teraz na sesji ma być zatwierdzenie tej kwoty i wówczas burmistrz może podpisać umowę z PDM. 

· Radny Ryszard Rodziewicz – chciałbym powiedzieć, że te ulice były przesuwane z rok na rok, dlatego, że tam nastąpiło budownictwo ChTBS, dlatego to przesuwaliśmy 2 lata, ale dla mnie liczy się teraz słowo burmistrza, który przekazał nam, że bezwzględnie te ulice będą wykonane w marcu/kwietniu 2005r.i tutaj trzymam burmistrza za słowo, gdyż uważam, że nawet jest nie do przyjęcia przez Radę Miejską żeby ta inwestycja nie została wykonana. 
· Radny Zdzisław Januszewski – ja chciałbym sprostować rzecz, która może zostać mylnie zrozumiana, bo mam nadzieję, że to mylnie zrozumiałem ja, że p., Dyrektor nie wykonała budżetu, a więc nie. To jest moja prośba, do p. Burmistrza i do koalicji, bo przecież budżet jest burmistrza nie p. Dyrektor, a koalicja klepie ten budżet i to zależy od p. Burmistrza i od koalicji rządzącej, a nie od dyrektorów, nie obwiniajmy ich za wszystko. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – jest grudzień i przynajmniej w grudniu dajmy sobie spokój z tą koalicją rządzącą, wasze-nasze, jesteśmy my. 

· Radny Zdzisław Januszewski – tak nie można, trzeba sprawę stawiać jasno, budżet kreuje burmistrz, klepie koalicja rządząca. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – na kanwie tego, o czym tutaj dyskutowaliśmy o Samorządzie nr 5, to tam najmniej poszło pieniędzy, bez roku 2004, na inwestycje – 118.971 zł. Inne samorządy różnie oscylowały 3 miliony, prawie 4 miliony, natomiast są takie samorządy, w poszczególnych latach bywa tak, że w samorządach cos robiono, a w pojedynczych samorządach nic. Natomiast wyraźnie chciałbym zwrócić uwagę, że w roku 2002, to był rok wyborczy, w tym roku wyborczym wiele samorządów jest, w których nic nie zrobiono, widać, że radni byli zajęci wyborami. Takie spostrzeżenia się nasuwają, ja wiem, że nam trzeba trochę czasu i dobra była ta decyzja dzisiejsza, że będziemy to na kolejnym posiedzeniu jeszcze analizować. 
· Radny Ryszard Rodziewicz – chcę tylko jedną rzecz powiedzieć, ja też na to zwróciłem uwagę, ale, jako, że jestem mieszkańcem tego samorządu chcę powiedzieć, że musimy zwrócić uwagę na jedną rzecz nie może być tak, że wszystkie samorządy równo. Na tym osiedlu gospodarzem jest Spółdzielnia Mieszkaniowa, a miasto jest jednym z podmiotów gospodarczych, te tereny na Osiedlu zostały uzbrojone, a w pozostałych samorządach nie są uzbrojone i tam wiadomo, że pójdą zawsze większe środki. Ja tylko mam żal o tą ulicę Karsińską, że to nie było zrobione w ramach inwestycji, a tak pozostałe to miarę jednak są wykonywane, mówię o inwestycjach nie mówię o remontach. 

· Radny Marcin Wenta – przecież to było na sesji listopadowej, zdejmowaliśmy Wielewską, Bruską i Karsińską, ja słyszałem zapewnienia wcześniej, że Pan będzie walczył o tą ulice itd., na sesji nikt słowem nie wspomniał, że znowu zdejmujemy, znowu przesuwamy na następny rok itd.. Nie mamy takiej pewności, że za rok znowu będzie prośba o zdjęcie, bo znowu nie ma pieniędzy itd. żeby wtedy rzeczywiście wstać na sesji i powiedzieć to, bo skoro ja słyszę, że Pan będzie walczył, a miesiąc wcześniej głosuje Pan za tym żeby zdjąć to z inwestycji, to coś mi się tu nie zgadza. 

· Radny Ryszard Rodziewicz – ja chce powiedzieć p. radny Wenta, że pewne sprawy są ustalone na koalicji, tu przed chwila było powiedziane, że przyklepane i nie czarujmy się, to ja na koalicji właśnie wymogłem na p. Burmistrzu żeby na marzec weszło i bezwzględnie było wykonane to zadanie. Wiemy, że było na to zadanie 700.000 zł, trzeba było milion złotych, więc zabrakło, a wiemy doskonale, na co te pieniądze poszły i proszę na to też zwrócić uwagę. 
· Radny Józef Kołak – najpierw może kilka słów odnośnie przedstawionego materiału. Uważam, że celowe jest przedstawienie inwestycji, jak również przedsięwzięć, robót modernizacyjnych, remontów wykonywanych w naszym mieście. Najprostszym takim schematem jest ta linia Samorządu Mieszkańców. Natomiast analizując ten materiał każdy z nas może sobie zinterpretować, które przedsięwzięcia dotyczą ogółu mieszkańców, a które służą bezpośrednio mieszkańcom danego Osiedla. Są Osiedla, które są bardziej historyczne, które miały to szczęście, że pewne media zostały zainstalowane, są części miasta, które rozwojowe, są nowe, które nie miały tego szczęścia, aby środki się znalazły. Natomiast pamiętajmy o tym, że budżet składa się z przychodów i kosztów i tu w zasadzie taki zakres inwestycji przyjęty na rok 2004 był zbyt optymistyczny w nawiązaniu do przychodów. Po prostu przychodów nie wykonaliśmy i w związku z tym nie wszystkie przedsięwzięcia mogły być wykonane. Tu można ubolewać czy dać priorytet dlaczego akurat Wielewska została oddalona, a inne zadanie nie zostało przesunięte, nie pamiętam na którym miejscu Wielewska była, być może akurat w tym ostatnim okresie wrzesień-październik i jakimś sensem naturalnym jest to, że zabrakło na te środków. Natomiast ja upatruję w ogóle, aby ustrzec się przed takim zaniepokojeniem czy rozczarowaniem ze strony mieszkańców, muszą być budżety urealnione i to na oświatę, która patrząc procentowo pod kątem wydatków, jest znaczącym kosztem w budżecie naszego samorządu, czyli te budżety będą urealnione i będą wskazane dokładnie z pewną rezerwą jak gdyby środki na poszczególne przedsięwzięcia, nie będzie wtedy takiej sytuacji, że jakieś zadanie zostaje oddalone, już nie wspomnę o stadionie, też zostało oddalone, trudno, takie jest życie i czasami trzeba z tym się pogodzić. Natomiast słyszymy od p. Dyrektor, że Wielewska na sesji podejmiemy uchwałę, burmistrz podpisuje umowę na wykonanie ulice w tejże części, czyli to jest jakieś rozwiązanie kompromisowe, które daje tą nadzieję dla mieszkańców tejże grupy, że im się poprawi warunki i zwiększy się bezpieczeństwo itd. Natomiast są również samorządy, w których od wielu lat nie były przeprowadzone żadne inwestycje, ewentualnie jest plan wieloletni i myślę, że daje on nam pewien pogląd, pewną koncepcję jednocześnie jasność, jakie przedsięwzięcia są zaplanowane w poszczególnych częściach naszego miasta. Plan jest planem, a życie wprowadza pewną korektę, a tą główną korektę powodują przychody, jakie w naszym budżecie się znajdą. 
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – za nim udzielę głosu kol. Marcinowi, tak nie możemy powiedzieć – żadne inwestycje, bo w każdym samorządzie i tu p. Dyrektor stwierdzi, były jakieś inwestycje, mniejsze lub większe, ale były. Pozwoliłem sobie podsumować i jeszcze raz ponawiam do p. Dyrektor żeby na kolejne posiedzenie szacunkowo ile zaplanowano, chociaż na daną inwestycję w 2004 roku, żeby szacunkowo kwotę wpisać żeby mieć pogląd. 
· Radny Marcin Wenta – chodzi o to jak spostrzegają to mieszkańcy. Ja się staram tak myśleć, jak myślą ludzie, którzy gdzieś tam mieszkają, że myślimy już na temat stadionu, bardzo chlubny temat, ja bym bardzo chciał żeby to było zrobione, a ludzie jeżdżą po ulicach, gdzie wystają studzienki i chodzi o to. To jest jakaś tam mała uliczka, tylko to jest droga osiedlowa i takie jest myślenie, tak ludzie to postrzegają. 

· Radny Zdzisław Januszewski – z zaciekawieniem patrzę na ten materiał, ale boję się, że wejdziemy w kanał dyskusji takiej, że wszystko to, co dla mojego osiedla to jest dobre. Przed tym ostrzegam, ponieważ radny musi mieć w polu widzenia interes całego miasta, zarówno infrastrukturę, jak i sferę też socjalną. Jeśli chodzi o inwestycje decydować winna waga spraw, nie może być tak, że mieszkańcy gdzieś tam chodzą po pas w błocie, czy niszczą samochody na studzienkach. Przede wszystkim powinniśmy mieć w polu widzenia wagę sprawy i to powinno decydować i liczyć się powinien przede wszystkim interes miasta, a jeżeli słyszę, że wszystko jest przetwarzane i kalkulowane czy to koalicja klepnie, czy to się dla koalicji opłaca, to może ja nie jestem z tej epoki. Ja bardzo przepraszam, ale to mi bardzo się nie podoba, przede wszystkim powinniśmy mieć na względzie interes miasta, a nie to co koalicja przyklepie, bądź nie. Możemy wskazywać tu rzeczywiście problemy, które w tym mieście są realne, a sprawy nie idą tak jak być powinny. 
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ja myślę, że wszyscy na to zwracamy uwagę i zwrócimy, że nie tylko własny rejon w miejscu zamieszkania, itd. 
· Radna Maria Błoniarz Górna – mnie się nasunął wniosek – Komisja Rewizyjna wnioskuje o sporządzenie realnego budżetu na 2005 rok w celu uniknięcia skreślenia niektórych zaplanowanych na ten rok inwestycji. 
· Radny Zdzisław Januszewski – wniosek byłby zasadny, gdyby zamiast wnioskuje, prosi b. Burmistrza, ale w tym układzie ja w takim głosowaniu udziału brać nie będę, ponieważ wielokrotnie Komisja prosiła, mogę wybierać wnioski przyjęte przez Komisję jednogłośnie, np. żeby nie być gołosłownym, pensje pracowników i p. Burmistrz powiedział, wprost, że ma Komisję serdecznie gdzieś tam, nie powiem w ilu literach, w związku z tym w takich zabawach ja brać udziału nie będę. 
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – nie będę bronił burmistrza tylko proszę pamiętać, że zapis w statucie mamy, że komisja kontroluje i opiniuje. Faktycznie nasze wnioski są opinią i my nie możemy mieć pretensji do burmistrza, nie jest to wiążące. Myślę, że burmistrz się będzie liczył z naszymi wnioskami, ale głosując ten wniosek byśmy sami siebie, bo myśmy za tymi budżetami głosowali itd. 
· Radna Maria Błoniarz Górna – chodzi mi o to żeby ten budżet był zdrowy, żeby przynajmniej na te główne rzeczy środki były zabezpieczone. 
· Radny Zdzisław Januszewski – ja nie kwestionuję dobrych intencji p. radnej Marii Błoniarz Górnej, naprawdę te intencje są zacne, tylko prawo o samorządach jest tak skonstruowane, że autorem budżetu jest burmistrz i ja nie chcę służyć jako legitymacja jego działania wtedy, kiedy mu to jest na rękę, a ignorowany i lekceważony wtedy, gdy mu to nie pasuje. Dlatego ja nie będę ustosunkowywał się do takich wniosków, które będą miały słowo proszę. 
· Radny Józef Kołak – może pewnym rozwiązaniem na propozycje kol. Radnej Błoniarz byłoby nadanie pewnych kolejności inwestycji, priorytetów, jasne stwierdzenie, że mamy środki na cztery inwestycje i na ileś tam modernizacji, a 5, 6, 7, 8, jeżeli nam starczy środków to zrealizujemy, jeżeli nam nie starczy to niestety nie i wtedy jest to stawianie sprawy jasno w sposób komunikatywny i jasny dla wszystkich. 
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – przy tym temacie związanym z inwestycjami chce powiedzieć, że my na razie mamy tylko prowizorium budżetowe, nad budżetem będziemy pracowali, sesja budżetowa będzie prawdopodobnie luty/marzec i mam prośbę na kontynuację tematu żebyśmy sobie notowali pewne rzeczy, zresztą będzie dostępny protokół z tego posiedzenia i żeby na podstawie dzisiejszej dyskusji, już na przyszłym posiedzeniu ustosunkujemy się we wnioskach. 
· Radny Ryszard Rodziewicz – nasunęła się mi się pewna myśl na temat inwestycji, jedna rzecz mnie trochę zaniepokoiła, że mamy wycenę tych inwestycje na poszczególnych samorządach. Chciałbym jedną rzecz powiedzieć, że można się pokusić ewentualnie z tych wybrać zadania, które są ogólnospołeczne, ale to też nie będzie pełny obraz. Dlatego społeczeństwo musi zrozumieć, że zadania na osiedla i ogólnospołeczne i są bezpośrednio związane z tym, gdzie bezpośrednio mieszkańcy mieszkają, drogi osiedlowe itd. Może ewentualnie poprosiłbym p. Dyrektor żeby ewentualnie wyszczególniła w tych zadaniach zadania ogólnospołeczne. Co ja rozumiem przez zadania ogólnospołeczne, to jest tak: budowa cmentarza, czy budynki ogólnospołeczne jak Samopomocy czy Przychodnia i inne tego typu. Mam problem inny – Kościerska, pod jaki samorząd przyjąć, a jak będzie Bytowska zrobiona za 22 miliony – komu przypiszemy? Tak nie możemy rozpatrywać. 
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ja na początku już mówiłem, że tak nie można, ale chciałbym dodać, że w tych materiałach wystarczy sobie wykreślić poszczególne zadania, bo tu są one zawarte te, które mają charakter ogólnomiejskie, chociaż w podsumowaniu jest wartość wszystkich zadań, a nie ma kwotowo przy tych poszczególnych sprawach. 

· Radna Maria Błoniarz Górna – ja uważam, że tematem naszej pracy jest analiza, a analiza to znaczy, że mamy rozstrzygnąć, które są ogólnomiejskie itd. i to jest analiza, na tym to polega, a nie, że mamy mieć wszystko wypisane. Popracujmy sobie sami nad trochę też. 
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ja myślę, że kilka wniosków już nam się tu nasuwa, mówiliśmy o problemach związanych z inwestycjami, chociażby sprawa gazownictwa, wiele innych problemów. 
· Radny Jerzy Guentzel – ja mam pytanie odnośnie gazownictwa, bo zmieniło się prawo energetyczne i budowa gazociągów przeszła w gestię właściciela, czyli Zakładu Gazownictwa, podobnie jak jest z Zakładem Energetycznym – teraz pytanie moje dotyczy tego czy w związku z tym miasto nie może inwestować w gazociąg czy nie chce inwestować w gazociąg? Czy można to byłoby zrobić na zasadzie np. inwestowania w przyłącze energetyczne w oświetlenie gdzie jest złotówka za złotówkę, czy podobnego montażu finansowego nie można byłoby zrobić z Gazownią? Po prostu czy można go robić czy nie można, czy prawo energetyczne wyklucza taką ingerencję miejską, czy nie wyklucza, czy tylko my tego nie robimy, bo nie chcemy robić?
· P. Mirosława Stanisławska – myślę, że o to należałoby zapytać p. Skarbnik, ponieważ gdzie środki finansowe gmina może przeznaczyć to są specjalne zapisy w prawie budżetowym. 
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – myślę, że wejście w życie nowego prawa energetycznego trochę zachwiało tą korelację między inwestycjami miejskimi, bo są te problemy żeby coś robić to powinien być najpierw gaz, a nie potem żeby drogę rozrywać i zakładać gaz. W wyniku tego na pewno nam się wysuną różne wnioski na następnym posiedzeniu. W tym momencie widzę, że nie ma więcej chętnych do zadawania pytań do p. Stanisławskiej, wobec tego mogę podziękować p. Dyrektor za ciężko włożoną pracę w opracowanie tego materiału. 

Przechodzimy do wykazu robót modernizacyjnych i remontów wykonanych przez Wydział Km – w załączeniu. Proszę p. Dyrektor tytułem wstępu. 
· P. Krystyna Sowacka – rozbicie na samorządy nie odzwierciedla rzeczywistość potrzeb. Zupełnie inne relacje kosztowe w utrzymaniu miasta są w samorządach na osiedlach domków jednorodzinnych, a zupełnie inne relacje są w centrum. Na osiedlach w ogóle nie ma koszy ulicznych, czyli ta część kosztów w ogóle odpada, na osiedlach nie ma w ogóle koszenia, częstotliwość koszenia jest zupełnie inna, jak w centrum kosimy raz w tygodniu, to np. na Kolejarzu boisko kosimy tylko dwa razy do roku. Więc te koszty się zupełnie inaczej przekładają i te sumy są nieadekwatne, ponieważ nie zawsze te same koszty muszą być ponoszone na poszczególnych osiedlach i niektórzy mogą mieć pretensje, a uważam, że nie zawsze uzasadnione. Czytelna jest sprawa, jeśli chodzi o remonty chodników, jeżeli chodzi o modernizację, ale jeżeli chodzi o koszty utrzymania to jednych osiedla musi być więcej na innych mniej. 
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – chcę odpowiedzieć p. Dyrektor, że te materiały nie zostały nikomu innemu udostępnione tylko członkom Komisji Rewizyjnej, dopiero jak wyciągniemy jakieś wnioski, to ewentualnie, co Komisja zdecyduje czy tylko wnioski czy materiały, także widzę te obawy i to jest racja, my chyba jesteśmy na tyle dojrzali, że rozumiemy te problemy, ale nie stoi nic na przeszkodzie żeby, bo niektórzy nie znają nawet, a tu mamy i drogi gruntowe i niwelowanie, uzupełnianie dziur itd.. 
· P. Krystyna Sowacka – są osiedla, gdzie deszczówki wcale nie ma i koszty deszczówki są u nas też ogromne. 
Przewodniczący Zbigniew Gawroński - mimo wszystko pewne wnioski z tego materiału na pewno, bo ja to czytając, nawet nie podsumowałem, bo się zastanawiałem czy warto liczbowo i dlatego tego nie zrobiłem, ale pewne wnioski się nasunęły, np. możemy się zastanowić czy nie iść w jakimś innym kierunku, nie wyciągnąć jakiegoś wniosku, chodzi mi o drogi gruntowe, a problem płyt, bo co roku np. kładziemy pieniądze w uzupełnianie czy tłuczniem czy żużlem, ciągłe wyrównywanie tych dróg, to są wszystko koszty. Obserwując z perspektywy czasu na przykładzie osiedla Asnyka, mówię ze swojego podwórka, ale w tym sensie, że je znam, uważam, że nie ma sensu tam robić nowej nawierzchni, budować ulicy, a płyty są dobrą sprawą, bo to osiedle się ciągle jeszcze buduje i będzie się jeszcze długo ono budowało i dlatego gdyby, chociaż na szerokość jednego pojazdu niektóre ulice z płyt zrobiono, to w przeciągu kadencji na remonty, wyrównywanie nawierzchni, wiadomo ciężkie wozy przejadą, poniszczą tą drogę i trzeba ją nawet kilka razy wyrównywać. Ale już pomału trzeba myśleć o programie dróg osiedlowych żeby już coś robić na tych ulicach zabudowanych. Proszę zwrócić uwagę na porównanie tych kosztów, w kadencji na te wszystkie wyrównywania dziur, uzupełniania itd. czy one nie przekraczają czasami kosztów ułożenia jedną szerokością, chociaż płyty na jakiś okres czasu i to nie byłoby bardziej gospodarne itd. 
· P. Krystyna Sowacka – wniosek jest jak najbardziej słuszny, to widać na przykładzie osiedla Słonecznego, gdzie są położone prawie na wszystkich drogach płyty, my tam mamy tylko minimalne jakieś roboty drogowe, a całe osiedle Bytowskie i Asnyka teraz, które się buduje, tam właściwie po każdym deszczu i równiarka i walec i tłuczeń. 

· Radna Maria Błoniarz Górna – uważam, że aby ten wniosek był bardziej realny, to trzeba zrobić zestawienie ile ponosimy kosztów na utrzymanie, ile kosztuje beton i czy to da zysk. 

· P. Krystyna Sowacka – w przeciągu roku na pewno nie, ale w przeciągu kadencji tak. 
· Radna Maria Błoniarz Górna – w związku z powyższym proponowałabym do przeanalizowania wniosek: 
Po analizie nakładów finansowych Wydziału Komunalnego na utrzymanie dróg gruntowych i zakupu żużla, Komisja Rewizyjna wnioskuje o wyłożenie niektórych dróg gruntowych płytami betonowymi, szczególnie tych ulic, których utrzymanie wymaga największych nakładów finansowych. Jest to wydatek jednorazowy i zmniejszą się koszty na utrzymania dróg gruntowych. 

· P. Krystyna Sowacka – jest to jak najbardziej słuszny wniosek. Jeszcze do tego mogę tylko podać ulice, które my najczęściej musimy naprawiać, tak gdzie te koszty są największe. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – może dodam, że z niektórych ulic, które wejdą do programu inwestycyjnego i będzie robiona inwestycja budowa ulicy, przecież te płyty będziemy przenosili gdzie indziej i zawsze takie potrzeby będą, a szczególnie te płyty dotyczą, moim zdaniem, osiedli w budowie, gdzie jeżdżą ciężkie samochody i ten żużel rozjeżdżają, bo można by się przyczepić do danej ulicy, jakie są koszta na to uzupełnianie dziur, wyrównywanie itd. 
· P. Krystyna Sowacka – przykład taki dobry tego jest ul. Długosza. Przecież tam szły pieniądze ogromne. 
· Radny Ryszard Rodziewicz – chyba nie rozumiemy pewnego tematu i uważam, że chyba popełniliśmy dość duży błąd, ja cały czas myślałem, że będą tylko wykazane remonty chodników i ulic związanych z nakładami, które w budżecie miasta przeznaczamy na remonty, a  nie na konserwację czy na inne zadania w Wydziale Komunalnym, bo tak jak powiedziała p. Dyrektor nie jest w stanie tego określić. Teraz ja bym prosił żeby ten materiał uzupełnić właśnie o wycenę tylko remontów chodników, na które osobno przeznaczamy środki w budżecie miasta. Na konserwację czy na remont gruntowy dróg są z innych środków przeznaczane pieniądze. Druga rzecz – poruszono tu sprawę płyt betonowych, w tym temacie jestem dobrze zorientowany, gdyż byłem przewodniczącym Komisji Komunalnej, skąd wyszedł wniosek właśnie o utwardzanie dróg płytami betonowymi. Wiadomo jest, że tego zaniechaliśmy już od 2-ch lat, bo była taka umowa, że tylko utwardzamy przez pewien czas, a te drogi, które tu wspominacie, które będą potem utwardzone nawierzchnią stałą, te płyty będą przenoszone na inne ulice, to nic nowego nie jest. Poza tym koszt – zastanówcie się nad kosztem wykonania remontu ułożenia drogi z płyt tymczasowych na 3-4 lata i porównajcie koszt, który by wynikł właśnie z tego, co tu jest w tym programie, abyśmy mieli wyszczególnione koszty, bo tu są ogólne koszty pokazane, to nam pokaże, że i to mogę powiedzieć z całą odpowiedzialnością, koszt budowy drogi tymczasowej z płyt betonowych to jest 50% kosztu wykonania nowej nawierzchni i chciałem o tym powiedzieć wyraźnie i ja za takim wnioskiem zastanowię czy będę w ogóle głosował. Ja tylko mówię o tym, 50%. Ja rozumiem, że p. Dyrektor wydaje duże pieniądze na to, ale się zastanówmy ile będzie kosztowało, bo droga tymczasowa układana, to są środki inwestycyjne. 
· P. Krystyna Sowacka – a ile ona będzie leżeć? – co najmniej 10 lat, Długosza leżała 30 lat. 

· Radny Jerzy Guentzel – my nie mówimy o wykonaniu całej drogi tymi płytami, skoro droga ma 6 metrów, to my położymy 3 metry, czyli już tu wykonuje się połowę drogi i jeszcze z tej połowy o połowę obniża się koszty, czyli tak naprawdę jest 25% ceny nowej drogi, a podejrzewam, że to może być nawet i 15% ceny nowej drogi gdyby się temu dobrze przyjrzeć i gdzieś tanio te płyty kupić. Druga sprawa – to, to, że te płyty zostają majątkiem gminy i one będą służyły przez 20-30 lat za nim one się zniszczą i nawet jak na tej drodze poleżą tylko 5 lat za nim utwardzimy drogę, to te płyty możemy przenieść. Wracając jeszcze do tego, który podjęliście w poprzedniej, że po wybudowaniu nowej drogi te płyty będą przenoszone, to widać, jakie jest właściwe tempo robienia nawierzchni, ile tych płyt jest? Po prostu jest za mało płyt w mieście, trzeba tych płyt dokupić więcej żeby to robić. Niestety program ulic osiedlowych jest w tej chwili, nie powiem, że jest zamrożony, ale jest ograniczony. Robimy mało tych ulic i niestety trzeba wrócić do budowy tych dróg tymczasowych. 
· Radny Ryszard Rodziewicz – ja jestem też za tym, tylko się zastanówmy nad tym, bo jeżeli my środki inwestycyjne przeznaczymy szeroko na drogi tymczasowe, to powiedziałem jest to 50% kosztów ułożenia drogi głównej. W tym momencie utwardzając 4-ry drogi płytami tymczasowymi, nie robimy 2-ch dróg o pełnej nawierzchni i to chciałem zaznaczyć. Chciałem też dodać, że wszystkie drogi tymczasowe zostały ułożone właśnie na szerokość płyt drogowych, tj. 3,5 metra. Kolega ma rację tylko z tym, że  jak układaliśmy drogi tymczasowe to były protesty mieszkańców, że są za wąskie, bo nie miną się dwa samochody, a droga tymczasowa ma celu tylko to żeby był możliwy przejazd w jednym kierunku, ponieważ na Pawłówku, gdzie były robione dwie drogi tymczasowe, p. Ginter dołożył na szerokość 2-ch płyt i od tego się zaczęło. 
· Radny Jerzy Guentzel – te sprawy będą zawsze, bo zawsze się znajdzie ktoś niezadowolony, zawsze będzie ktoś, kto będzie chciał mieć drogę 6 metrową, a nawet może się znaleźć taki, który będzie chciał mieć drogę 9 metrów, bo będzie chciał jakimś wielkim dźwigiem wjeżdżać. Natomiast wydaje mi się, że lepiej zbudować więcej dróg tymczasowych i nie ci ludzie w błocie nie brodzą niż mówić, że będziemy budowali drogi, wpisywać je w wieloletni plan inwestycyjny i co roku je przesuwać na następne lata. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – wniosek jest, ale obiecaliśmy sobie, że będzie druga część, mamy wszystko odnotowane. Chciałbym powiedzieć, że tak krawiec kraje jak mu materiału staje i na Osiedlu Słonecznym są właśnie drogi tylko na szerokość płyty i spełniają swoją rolę całkowicie i podzielam całkowicie zdanie radnego Guentzla. Natomiast jeszcze żeby nas upewnić miałbym prośbę żeby ewentualnie zrobić symulację na przykładzie jakiejś drogi z jednej płyty. 
· P. Krystyna Sowacka – koszt płyty jest znany, robocizna też. Z tym, że ja nie przedłożę Komisji kosztów w ciągu roku np. ul. Asnyka, ponieważ ja to zlecam do PDM, wykonują Asnyka i te ulice, które odchodzą i dostaję rachunek na wszystko, także ja nie mam samego rachunku na każdą ulicę. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – wniosek p. radna Błoniarz złożyła, nie będziemy go w tej chwili głosowali. Ja do tego wniosku dodałbym zdanie, które powiedział radny Jerzy Guentzel, ale myślę, że te szczegóły dopracujemy na podsumowanie materiału na kolejnym posiedzeniu Komisji. 
· P. Krystyna Sowacka – ul. Weterynaryjna jest ułożona na jedną płytę i gdyby tam nie było tych płyt to ludzie nie mogliby tam w ogóle wjechać.

· Radny Ryszard Rodziewicz – p. Dyrektor w tej chwili powiedziała o tej ul. Weterynaryjnej, a ja chciałbym się dowiedzieć, z jakich płyt to było zrobione? 
· P. Krystyna Sowacka – z normalnych betonowych płyt 3 metrowych. 

· Radny Ryszard Rodziewicz – czy myśmy za te płyty płacili?

· P. Krystyna Sowacka – oczywiście, że tak. Część była nowych, a część starych z odzysku ze szpitala. 

· Radny Ryszard Rodziewicz – o tym nie wiedziałem, że były nowe układane i będę do tego dociekał. 

· P. Krystyna Sowacka – prawie na całym Słonecznym były nowe. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – zrobiłem małe fapa, nie podziękowałem p. Stanisławskiej, ale zrobię to, bo opracowanie tego materiału zakłóciło wam trochę porządek, jeden pracownik w jednym i w drugim Wydziale siedział i wyciągał te wszystkie dane z poszczególnych lat, ale myślę, że dogłębnie uszczegółowimy sprawę. Chciałbym p. Dyrektor podziękować za przygotowanie materiału. 

· Radny Marcin Wenta – jeśli chodzi o budowę Wielewskiej czy już kiedyś była jakaś umowa podpisywana z jakimś wykonawcą? Ale myślę, że chyba była, bo już jakaś część tej ulicy była zrobiona.

· P. Krystyna Sowacka – ja nie wiem, bo to jest zadanie inwestycyjne. Jeżeli Pan mówi o tej części, która była wylana asfaltem w ubiegłym roku od Jana Pawła do pierwszych bloków, to było to zrobione przez nasz Wydział w ramach remontu. 

· Radny Ryszard Rodziewicz – ja ma jeszcze uwagę, za nim będziemy głosowali wniosek, chciałbym żebyśmy otrzymali, wiem że przygotowanie tych materiałów kosztowało dużo pracy, ale chciałbym żeby uzupełnić to o wyszczególnienie chodników i ulic właśnie z płyt, czyli wykonanie remontów jezdni i chodników, prosiłbym żeby to było wyszczególnione w tych materiałach. 
· P. Krystyna Sowacka – proszę powtórzyć wniosek, bo ja nie rozumiem i nie wiem, co ja mam zrobić? 

· Radny Ryszard Rodziewicz – chodzi mi o remonty chodników i ile to kosztowało. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – dziękuję p. Dyrektor. 

Ad. 2 

Przystąpiono do omawiania materiału sesyjnego: 

1. Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na rok 2004.:

· P. Krystyna Perszewska – będą następujące autopoprawki: do zadań wieloletnich inwestycyjnych do zadania budowa ul. Wielewskiej, Karsińskiej, Bruskiej należy dołożyć 50.000 zł żeby można podpisać umowę. W oświetleniu ulic przeniesiemy środki zmniejszając zadanie inwestycyjne 2004, a zwiększając środki na 2005 rok o 13.879 zł. W programie, który realizujemy integracja społeczna ze środków m.in. Phare musimy utworzyć uchwałę o tzw. wydatkach niewygasających i w związku z tym, że środki z Phare wpłynęły do nas nie w pełnej kwocie przyznanej dotacji tylko 60% tej dotacji, w związku z tym my będziemy musieli kredytować te środki z Phare, aż do rozliczenia zadania inwestycyjnego. Żeby zapłacić te wydatki wcześniej potrzeba zwiększenia ich o 27.821 zł. Także te poprawki będą teraz autopoprawką zwiększone i jednocześnie będzie zrobiona ta uchwała o niewygasających wydatkach na rok 2005. Mam jeszcze jedną, o której wcześniej nie mówiłam, będzie jeszcze przeniesienie środków ze świetlicy w Zespole szkół nr 7 do szkoły podstawowej kwoty 34 zł i przedszkole nr 6 chciałoby sobie kupić zmywarkę i obieraczkę. Jeżeli chodzi o zmywarkę to będzie to zadanie inwestycyjne, ponieważ kosztuje 5.245 zł w związku z tym do zadań inwestycyjnych tą kwotę należy wprowadzić i przenieść środki w paragrafach na zakup obieraczki, ale ona jest poniżej 3500 zł, nie jest środkiem trwałym, czyli z normalnych zakupów. 
· Radny Marcin Wenta – z czym jest związana ta kwota 21.700 na Wielewską? 
· P. Krystyna Perszewska – w planie wieloletnim na 2005 rok było 1 milion złotych, a ma być 1.050.000 zł, wyszło to z przetargu. 
· Radny Marcin Wenta – czy wcześniej już na budowę Wielewskiej, Karsińskiej, Bruskiej były podpisane jakieś umowy z wykonawcami? 
· P. Krystyna Perszewska – nie, przetarg był po raz pierwszy i się rozstrzygnął. 
Powyższy projekt uchwały Komisja przyjęła do wiadomości. 

2. Projekt uchwały w sprawie uchylenia uchwał określających zasady pomocy publicznej dla przedsiębiorców:

Powyższy projekt uchwały Komisja przyjęła do wiadomości. 

3. Projekt uchwały w sprawie ustalenia wydatków budżetu Miasta Chojnice. które w 2004 roku nie wygasają z upływem roku budżetowego:
Powyższy projekt uchwały Komisja przyjęła do wiadomości. 

4. Projekt uchwały w sprawie ustalenia wysokości stawek oraz określenia zasad ustalania i poboru podatku od posiadania psów na terenie miasta Chojnice:

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – jest to projekt uchwały na wniosek kolegów radnych i ja bym prosił wnioskodawców o parę słów na ten temat. 
· Radny Marcin Wenta – wszyscy sprawę znają, wiedzą o co chodzi i prosiłbym na zasadzie pytań, wątpliwości. Chodzi generalnie o to żeby obniżyć ludziom obciążenie tej opłaty za posiadanie psa, w większości są to emeryci, renciści i wiadomo o co chodzi. Gmina może to zrobić, jest jedna z nielicznych możliwości, gdzie gmina może obniżyć opłaty czy podatki dla mieszkańców, naszym zdaniem ten podatek jest sam w sobie absurdalny i niesprawiedliwy, dlatego działamy. Przedstawiliśmy to już na Komisji Budżetu, na Komisji Komunalnej. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – może na początek powiem tak, jestem też i samorządowcem i wiem, że działania w zakresie pomocy, szczególnie dla dzieci i młodzieży z pieniędzy za psy i to różnie bywa w różnych samorządach, jest 10 Samorządów Mieszkańców i różnie to wygląda w różnych samorządach, niektórzy mieszkańcy, bo są dwie formy, niektórzy do ratusza wpłacają, a gdzieniegdzie chodzą inkasenci i różne są to kwoty, ale z tych pieniędzy żyją samorządy na ich działalność, mianowicie, w jakim zakresie – pomocy przede wszystkim dzieciom, uczniom, organizuje się dla nich różnego rodzaju przedsięwzięcia typu zabawy i gry latem, dla emerytów i rencistów opłatki, np. w niektórych samorządach wyjazdy wiem, że w różne miejsca, np. do Lichenia u p. Gabrysia był wyjazd dla emerytów i rencistów. Dalej mikołajki w szkołach z tych pieniędzy są finansowane, wyjścia do kina pojawiły się w tym roku wiem, że u p. Reszczyńskiego wyjścia dzieci do kina, niektórych przedszkoli także wyjścia do kina z terenu działania danego samorządu i dzieci mieszkańców, tak to zostało ujęte. Dalej pomoc istniejącym zespołom w jakimś tam zakresie za to, że uświetniają imprezy samorządowe, np. taki samorząd może podjąć uchwałę, że np. kupi jakiś drobny sprzęt pomocny do ich działalności. Raczej tyle, co wiem, w festyny czy inne rzeczy te pieniądze nie idą z tych psów, bo tu szukają samorządy, bo tu są różne zdania podzielone, samorządy szukają sponsorów do tego działania. To są zasady działania w tej chwili Chojnickich Samorządów i złotówka będzie, to ja nie wiem jak to dzielić ile tych pieniędzy zostanie na działalność samorządową. 
· Radny Marcin Wenta – część idzie na wypłaty dla przewodniczących samorządów. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – przewodniczący samorządów otrzymują diety, a nie, że pobierają wynagrodzenia i żeby było do końca jasne, to 2-ch przewodniczących w ogóle nie bierze diet, tj. SMO nr 3 i 2. 

· Radny Marcin Wenta – gdyby Pan mi w tej chwili powiedział, że te podatki za posiadanie psa, bo takie argumenty przeciwne słyszałem tej uchwale, że jak będzie mniejszy to będzie bardziej brudno, czyli idąc tym tokiem myślenia im więcej podatków za posiadanie psa tym będzie czyściej na ulicach, a słyszę tutaj, że podatki z tego tytułu nie idą na jakieś tam czyszczenie czy nie wiem co, tylko idą na zupełnie inne rzeczy i teraz jak to się ma do siebie?

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – wiem, że od lat pieniądze z podatku za psy szły na działalność samorządów, zarządy organizowały prace i tak to było od lat.

· Radny Marcin Wenta – ale czyściej się od tego nie robi. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – jeśli chodzi o kwestię wynagrodzenia, to co oni biorą to jest na ich działalność, tj. na telefony i na te rzeczy, bo żeby chociażby zorganizować taki opłatek, to ile trzeba telefonów wykonać itd.

· Radny Marcin Wenta – ja organizuje opłatek i nie biorę za to pieniędzy.

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ale to jest działalność samorządowa w danym samorządzie. 
· Radny Zdzisław Januszewski – ja chciałbym jedno powiedzieć, że czas chyba uzdrowić finansowanie samorządów, tzn. ilość pieniędzy na samorządach nie może polegać od ilości psich ogonów. Uważam, że tak jak my dostajemy dotację, tak samorządy powinny wiedzieć już z góry, że mają na mieszkańca taką, a taką kwotę i już wiedzą, że będą miały taki, a taki budżet, to jest zdrowy system finansowy. Nie ma podstawy prawnej, mówię podstawy prawnej, nie zwyczajowej, kojarzenia pieniędzy z psów z finansami samorządów, to się nijak nie przekłada prawnie, jest zwyczaj. A co będzie, jeżeli jedną decyzją np. burmistrza zostanie nie to nie, samorządni nie dostaniecie, ani złotówki, bo nie ma podstawy prawnej, a gdy będzie podstawa prawna finansowania samorządów, nie będzie takiej groźby, jeszcze raz powtarzam, nie wiążcie tych dwóch tematów. Działalność społeczną prowadzą nie tylko samorządy osiedlowe, działalność społeczną prowadzi szereg organizacji społecznych i wcale nie liczy na psie ogony, a poza tym czy nie jest uwłaczające dla tych ludzi, że tyle ile zedrą różnymi sposobami, idą do drzwi zastukają i pies się odezwie, to są metody dla nich lekko poniżające, czyli generalnie rozpatrujmy te dwie sprawy odrębnie – samorządy i podatek dla psów. 
· Radna Maria Błoniarz Górna – nie chodzi mi o pieniądze za psy, które idą te na działalność tylko dla dzieci, bo taka jest prawda, nie o to chodzi, proszę obejrzeć Ekspres reporterów, gdzie są psy podrzucane, i proszę sobie wyobrazić jedną złotówkę, gdzie rodzice kupują, bo dziecko chce psa, nikt nie patrzy na to, że ten pies będzie w tym domu 10-15 lat, bo tak powinno być, potem te psy wyrzucają, a obowiązkiem gminy jest zapewnić nawet bezdomnym psom i kotom miejsce. Także ja uważam, że jeżeli damy tą złotówkę nie będzie żadnej bariery, będzie więcej tych psów, a potem będziemy na schronisko płacić trzy razy tyle, bo te psy po roku jak się znudzą będą wyrzucane. Trzeba było wczoraj ten program obejrzeć, był wręcz tragiczny, kiedy ludzie po jakichś tam świętach wyrzucają pod jedno mieszkanie, 570 psów wyrzucono, bo przecież, po co? Już pies się znudził, to jest też zwierze i jeżeli ktoś go bierze powinien czuć się za to odpowiedzialny. 
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – wobec tego, na jakiej zasadzie, bo samorząd musi mieć pieniądze. 
· Radny Marcin Wenta – to nie ma związku, z dochodu miasta. 

· Radny Zdzisław Januszewski – bez względu na los tej uchwały musi być zdrowe finansowanie samorządów, a to nie jest zdrowe od ilości ogonów psów. Następna sprawa, wyrzucane psy, jeżeli jest ich 500, 10, 20 nieistotne, jeżeli pokażecie, że to prawo jest egzekwowane i np. Straż Miejska wdrożyła tyle i tyle postępowań i nie może sobie z tym poradzić, to powiemy, że macie rację, ale ja instynktownie wiem, bo widziałem kiedyś Straż Miejską w działaniu jak psa łapali, to było żenujące, jeżeli pokażecie mi, że Straż Miejska egzekwuje to prawo, to wtedy przyznam wam rację, instynktownie czuję, że Straż Miejska dokładnie w tym temacie nic nie robi, chciałbym się mylić, a mogą to być śladowe sprawy. 

· Radny Ryszard Rodziewicz – może też się w tej sprawie wypowiem, bo na Komisji Komunalnej też się wypowiadałem i to dość ostro, potem się trochę zastanowiłem i widziałbym wyjście z tej sytuacji, czy nie należy się zastanowić żeby z podatków zejść, a finansować z kar, bo jeżeli pies pogryzie to jest 200 zł mandat i właśnie czy nie podjąć uchwały, która określałaby wysokość mandatu do kwoty np. 50 zł i ten mandat by opiewał za wszystko, że pies nie jest w kagańcu, że się załatwia itd., właśnie czekałem na to, jeżeli jest taka uchwała, to ja bym poprosił p. Komendanta żeby powiedział, co w tej sprawie jest robione, chyba, że poruszę tą sprawę na sesji? Ale jest jedno pytanie ja, dlatego prosiłem przed chwila p. Komendanta, bo ja przed chwilą powiedziałem, że mandat jest 200 zł i tu się trzeba zastanowić, bo 200 zł jest ustalone gdzie pies pogryzł człowieka i tu się zastanawiam czy to jest za dużo czy to jest za mało. Ale tu właśnie widzę tą formę zastępstwa z tego tytułu by się pieniądze znalazły nie za psie ogony tylko jako dochód miasta, a w budżecie jest na samorządy jakaś kwota, którą by ustaliła Rada. Mamy przykład chociażby z parkomatów, gdzie też żeśmy się obawiali o dochody, a się okazało, że dobre są dochody, ale tu trzeba by mieć większa inicjatywę nie tylko od Straży Miejskiej, ale i od społeczeństwa i tu ja widzę szansę rozwiązania. Tutaj rozumiem WFS, że chce poprawić ludziom, ale z jednej strony to jest wylewanie dziecka z kąpielą, bo są renciści, są emeryci i są inne osoby, dla których ten pies jest jedynym towarzyszem życia, ale także w tej grupie są ludzie, którzy mają po „x” psów i to na cele zarobkowe i tu też trzeba by się zastanowić. Dlatego czy nie poprosić tutaj p. Komendanta żeby mój wywód zakończyć, jakie to są właśnie ustawy.
· Radny Jerzy Guentzel – mnie się podoba tok rozumowania p. Rodziewicza dlatego, że on jest logiczny, bo wpływy do budżetu powinny być takie same jak są w tej chwili tylko byłby inny tytuł, nie nazywałoby się to podatek, a kara, a to spowodowałoby to, że będzie czyściej w mieście, czyli tak, wpływy mamy neutralne, podatki mamy obniżone, a miasto mamy czyste. 

· Radny Józef Kołak – nie wiem, jaka to jest skala przychodów załóżmy, dlaczego 35 zł, a nie np. 20 zł, bo złotówka, to jednak byłaby symboliczna, a nakłady biurokratyczne są te same, bo tą złotówkę trzeba przyjąć. Natomiast za opłatą czy jest to forma podatku jest to kwestia umowna, to bym podtrzymywał żeby ta forma podatku za psa występowała czy to 35 zł czy inna wartość to można ewentualnie gdybać. Natomiast myślę, że trafnym spostrzeżeniem jest naliczanie środków na działalność samorządu czy to ten ogon musi być czy powiedzmy na zasadzie innego sposobu naliczania. Natomiast ja rozumiem np. osoby, które tworzą przychody, bo od wielu lat jest zasada przyjęta, jest to sprzężenie zwrotne ile wychodzę poprzez inkasentów tyle środków trafi do danego samorządu, czyli jest jak gdyby pewne sprzężenie ekonomiczne, natomiast generalnie widzę sens i prawidłową logikę, że te środki, które trafiają do samorządów nie koniecznie muszą być związane z podatkiem od psów, to jest podatek jako przychód, a koszty z danego budżetu wychodzą. Natomiast opowiadam się generalnie za podatkiem, gdyż z karami może być taka sytuacja, że jeżeli za jedną „kupkę” to będzie 50 czy 60 zł, to ktoś w końcu się zdenerwuje i psa wyrzuci, to jest temat do głębszej analizy. 
· Radny Marcin Wenta – niech te pieniądze z kar idą na działalność samorządów żaden problem. Mamy uchwałę z 1997 roku, która mówi o obowiązkach właścicieli zwierząt domowych, która zobowiązuje właścicieli, aby prowadzić psy na smyczy, a duże psy także w kagańcu i zaopatrzyć w znaczek rejestracyjny wydawany przy płaceniu należnego podatku bez ponoszenia dodatkowej opłaty, zwolnienie psa ze smyczy jest dozwolone jedynie, gdy pies ma założony kaganiec, usuwać zanieczyszczenia spowodowane przez psa itd. – wystarczy to egzekwować, wystarczy za to karać i wtedy by było czyściej, a nie przez podnoszenie podatku. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – proponuję ten projekt uchwały przyjąć do wiadomości, natomiast nic nie stoi na przeszkodzie stwierdzenie o słabym egzekwowaniu 
· Radny Zdzisław Januszewski – nie, nie, tak jak powiedziałem czuję, że tak jest, ale jak p. Komendant przyjdzie i powie, że ma 184 mandaty? 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – wiemy, w czym rzecz i proponuję przyjąć do wiadomości. 

W wyniku szerokiej dyskusji Komisja przyjęła do wiadomości powyższy projekt uchwały. 

5. Projekt uchwały w sprawie określenia inkasentów podatku od posiadania psów i wysokości wynagrodzenia za inkaso:
Powyższy projekt uchwały Komisja przyjęła do wiadomości. 

6. Projekt uchwały w sprawie ustalenia uprawnień do bezpłatnych i ulgowych przejazdów środkami komunikacji miejskiej w Chojnicach:
· P. Mieczysław Sabatowski – są trzy przyczyny, dla których zajmujemy się ulgami; pierwsza przyczyna ze względów merytorycznych – zmiany różnych aktów prawnych, przede wszystkim dwie ustawy, które weszły w życie w ostatnich latach powodowały, że trzeba uaktualnić pewne nazewnictwo, zniknęły dotychczasowe grupy inwalidztwa, powstały stopnie niepełnosprawności, a także powstały nowe organy do orzekania o niepełnosprawności, ponadto nowelizacja o transporcie drogowym, gdzie również jest mowa na temat ulg i z tych zapisów wynika, że jest obowiązek stosowania ulg państwowych, czyli ustawowych, przewoźnik musi je stosować, za te ulgi płaci gmina, natomiast w zakresie ulg tzw. gminnych, które jesteśmy sami władni ustalać, zmieniać czy nawet je wycofywać na podstawie wspólnej decyzji między przewoźnikiem a organem ustalającym te ulgi ustala się zasady na jakich będą ulgi funkcjonowały oraz zasady zwrotu za te ulgi przewoźnikowi. Drugą przyczyną jest aspekt społeczny. W ostatnich latach nastąpiło znaczne zubożenie społeczne, powstały wręcz nowe grupy społeczne, społeczno zawodowe, te grupy są bardzo słabe ekonomicznie i moim zdaniem należy jakąś ochroną te grupy objąć ze strony komunikacji. Ponadto II czy III grupa inwalidzka, obecnie to są osoby o znacznym lub umiarkowanym albo o lekkim stopniu sprawności, poza tym wyłoniła się nowa grupa osób na świadczeniach przedemerytalnych, nie jest to nic innego jak emeryt lub rencista tylko jeszcze w gorszej sytuacji. Poza tym na mój wniosek połączono dwie ulgi, ulgę państwową z ulgą gminną. Ulga państwowa dotyczyła młodzieży niepełnosprawnej uczącej się, ta młodzież miała ulgę 100%, natomiast młodzież niepełnosprawna nieucząca się z powodu niepełnosprawności mogła korzystać z ulgi 50%, zaproponowałem połączenie tych obu ulg i stworzenie jednej ulgi dla całej młodzieży. Trzecim powodem, który sam się pojawił w monecie zajęcia się sprawą ulg, to jest konieczność ujednolicenia zasad przyznawania ulg. Do tej pory w różnych miastach, m.in. u nas też było tak, że do ulg były uprawnione grupy według chorób. Oprócz inwalidów I grupy byli ociemniali i ich przewodnicy, osoby z upośledzeniem umysłowym, inwalidzi słuchu, nie wiem, dlaczego nie ma np. inwalidów narządu ruchu. Wszędzie był galimatias, w tej chwili wzorem kilku miast, które już w ubiegłym roku się zajęły ulgami, doszliśmy do pewnych klasyfikacji tego wszystkiego. Nieważne jest schorzenie, a stopień niepełnosprawności, on decyduje, do jakiej grupy, kto chce należeć. Zdecydowaliśmy, że do osób uprawnionych do bezpłatnych przejazdów będą należeć wszystkie osoby o znacznym stopniu niepełnosprawności czyli dawna I grupa inwalidzka, natomiast do 50% będą należeć osoby o umiarkowanym i lekkim stopniu niepełnosprawności czyli II i III grupa inwalidzka. Na Komisji Społecznej była szeroko dyskutowana sprawa ulgi dla osób z lekkim stopniem niepełnosprawności. Po tej dyskusji jeszcze raz konsultowałem się z zespołem orzekającym i rzeczywiście jest pewna niedorzeczność, ponieważ lekki stopień jest przyznawany na osłabiony wzrok, skrzywienie kręgosłupa, astmę oskrzelową, a nawet zapalenie skóry. Tak, więc to są lekkie schorzenia i właściwie nie kwalifikujące do dodatkowej ochrony, mówię to z punktu widzenia pewnej równości z innymi grupami, bo wiele z nas ma pewne schorzenia, a nie ma grupy i nie otrzymuje żadnych dodatkowych uprawnień czy przywilejów i byłoby to nie w porządku względem innych grup, które nie otrzymują uprawnień. Natomiast jestem za tym żeby te grupy najsłabsze, tj. osoby na zasiłkach przedemerytalnych, bezrobotne i pobierające zasiłek znalazły się e tej uldze 50%.
Jeżeli chodzi o obowiązujące ulgi, to są ulgi państwowe, które nadal pozostaną i będą obowiązywać, ponieważ my tych ulg nie możemy ruszać, oraz ulgi gminne, które możemy ustalać według własnych propozycji. Pierwsza ulga, która nie jest wymieniona, to jest posłowie i senatorowie RP, jest to ulga ustawowa, która pozostaje i jej nie możemy zmieniać uchwałą. Możemy zmieniać nasze własne uchwały, dlatego w uchwale mówimy, że tracą moc wszystkie dotychczasowe przepisy prawne w zakresie ulg innych niż obowiązujące na podstawie ustawy, czyli wszystkie gminne możemy zmieniać. Pierwszą ulgą gminną są radni Rady Miejskiej Chojnic i Rady Gminy Chojnice, tutaj na wniosek zespołu konsultacyjnego, ta ulga została zabrana. Dalej – dzieci do lat 4 – jest to ulga gminna i ona dalej funkcjonuje. Następną ulgą są osoby, które ukończyły 70 rok życia – ulga pozostaje. Inwalidzi wojenni i wojskowi – ulga ustawowa. Ulgą gminną byli inwalidzi I grupy inwalidztwa wraz z przewodnikiem, ociemniali i ich przewodnicy, osoby z upośledzeniem umysłowym wraz z opiekunem i inwalidzi słuchu - to teraz jest nowa ulga – osoby z orzeczeniem ustalającym znaczny stopień niepełnosprawności (lub całkowitą niezdolność do pracy oraz do samodzielnej egzystencji, dawna I grupa inwalidzka) wraz z opiekunem. Następna ulgą są uczniowie szkół specjalnych – jest to ulga państwowa, która będzie połączona z ulgą naszą gminną. Następnie – umundurowani żołnierze służby czynnej do starszego kaprala włącznie– ta ulga została przeniesiona do ulgi 50% nowej – żołnierze służby zasadniczej – nie ważne czy jest w mundurze czy nie. Dalej – umundurowani funkcjonariusze policji i żandarmerii wojskowej do stopnia starszego sierżanta sztabowego włącznie – decyzją zespołu konsultacyjnego ulga została zabrana. Inwalidzi słuchu – przeszła do I grupy inwalidztwa. Krwiodawcy na terenie miasta, którzy oddali minimum 20 litrów krwi – ulga pozostała. W nowym układzie w p.pkt 4 jest – dzieci i młodzież niepełnosprawna wraz z opiekunem – to jest, to połączenie państwowej: uczniowie szkół specjalnych oraz z 50% dzieci i młodzież to lat 18-tu nie objęta obowiązkiem szkolnym. W zakresie ulg 50% to się zmieniło na tyle, że doszły nowe ulgi, a już obowiązujące zostały rozszerzone. Reasumując, jeszcze raz powtarzam, że ulgi państwowe pozostają i nie są one wymienione w uchwale, a nowy układ ulg gminnych ustalamy od nowa. Dodam, że w zasadzie wszystko sprowadza się do powiększenia grup odpłatnych częściowo, bo 50%, ale odpłatnych, a nie poszerzania bezpłatnych, to nie widzę jakiegoś złego elementu w stosunku do funduszów firmy żeby to spowodowało obniżenie dochodów firmy. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – przeglądając ten materiał i widzę, że p. Prezes koryguje w pkt. II ppkt. 4, stąd też proponowałbym Komisji aby wnieść poprawkę na sesji i pkt. 4 by brzmiał: Osoby z orzeczeniem ustalającym umiarkowany stopień niepełnosprawności.
· Radny Marcin Wenta – byłbym za tym żeby wyrzucić tą III grupę inwalidzką, ale jak to się będzie miało, że do bezpłatnych przejazdów będą uprawnieni krwiodawcy? 
· Radna Maria Błoniarz Górna – jestem oburzona p. radny, ludzie, którzy oddają krew mówiąc szczerze za darmo, bo dostają 9 czekolad i oni do szpitala muszą jeszcze za drogę zapłacić żeby tam dojechać i oddać krew?
· Radny Marcin Wenta – mówimy tylko o przejeździe do szpitala?
· Radna Maria Błoniarz Górna – nie, w mieście tylko, a ileż ich jest? 
· P. Mieczysław Sabatowski – jest to 250-300 osób
· Radna Maria Błoniarz Górna – w II ppkt. 3 są emeryci i renciści, którzy nie są w stosunku pracy, a w tym ppkt. 4 są to osoby, które dostały orzeczenie o niezdolności do pracy, ale z Centrum Pomocy Rodzinie, które nie biorą świadczeń i tu tą III grupę by trzeba było rzeczywiście usunąć. 
· P. Mieczysław Sabatowski – dość długo dyskutowaliśmy na Komisji Społecznej i też pojawił się ten wątek i ta komisja zaproponowała żeby był zapis „emeryci i renciści”, a resztę wykreślić, ponieważ Komisji wydaje się, że jest to martwy zapis i słusznie, bo osoby mają prawo do pewnego pułapu dorobić i ona nie utraciła uprawnień i dorabia sobie. Trzeba stwierdzić, że właściwie przy każdej uldze można dyskutować w obie strony, trzeba jakiś pułap przyjąć, nie jestem w stanie bronić takiego czy innego zdania na 100%, to życie będzie korygować fakty. 
· Radny Zdzisław Januszewski – żeby tak nie było, że my posłów RP szykanujemy. 
· P. Mieczysław Sabatowski – może przypomnę ulgi państwowe: w I grupie są trzy ulgi– posłowie, senatorowie RP, inwalidzi wojenni i wojskowi, uczniowie szkół specjalnych i dzieci uczęszczające do przedszkoli specjalnych. Natomiast w II grupie są dwie ulgi – studenci i kombatanci; i co do tych nie mamy prawa nawet się wypowiadać, bo one są już uchwalone ustawą. 
· Radny Zdzisław Januszewski – mając świeżo w pamięci złożony wniosek przez jeszcze AWS dotyczący zdjęcia uprawnień, przywilejów radnych do korzystania z komunikacji miejskiej, był taki wniosek i został on wówczas odrzucony ze względu na to, że prawo nie dozwalało wówczas tego wniosku przyjąć, jak rozumiem to prawo się zmieniło?
· P. Mieczysław Sabatowski – była nowelizacja od stycznia 2004r., która diametralnie temat ulg zmieniła. 
· Radny Ryszard Rodziewicz – mam pytanie, bo to wynikło już z przejazdów szczególnie letnich, mamy tutaj 50% dla uczniów szkół: podstawowych…, chciałbym zapytać, jak to jest do grup, które w okresie letnim przyjeżdżają do Chojnic, korzystają z przejazdów Funka itd. i jeżdżą za 50% nie będąc mieszkańcami naszego miasta, a jest to bardzo duża grupa, często całe autobusy zajmują. Druga sprawa – troszeczkę mnie niepokoi z opiekunem, jestem obserwatorem, bo jeździłem, jak ci opiekunowie w przejazdach autobusowych to są postronne osoby, po zakończeniu jazdy ten niepełnosprawny już bez opiekuna dalej się udaje, natomiast w trakcie jazdy opiekun jest wyłapywany spośród pasażerów. 
· P. Mieczysław Sabatowski – pierwsza sprawa – młodzież szkolna, to jest tak samo jak nasza młodzież pojedzie do Bydgoszczy, do Gdańska czy do Warszawy również korzysta z tej ulgi. Jest to ulga komunikacyjna we wszystkich miastach Polski, nie jest to tylko w Chojnicach. Tak do tej pory, ale Państwo radni możecie podjąć różne decyzje, na razie nasza młodzież, która jedzie w inne strony Polski też nie jest rozliczana z tego, że pochodzi z Chojnic, a jeździ w Warszawie na ulgę. Druga sprawa – opiekun, najliczniejsza grupa to jest młodzież szkoły specjalnej, jest to ulga państwowa, która ja wzbogaciłem o ta młodzież nie chodzącą do szkoły, przepis jasno mówi z opiekunem. Jeśli chodzi o ludzi starszych, to też jest to opiekun, a w przypadku osoby ociemniałej lub niewidomej jest to przewodnik, musi to być osoba pełnoletnia, a wyłapać – to trzeba mieć automat prawdomówności, prześwietlenia, nie wiem, czego jeszcze żeby na trasie wyłapać. 
· Radny Ryszard Rodziewicz - oczekiwałem takiej odpowiedzi, bo byłem świadomy, ale moje pytania były zadane ze względu na prośbę kontrolerów, którzy kontrolują autobusy i oni właśnie do mnie się zwrócili, jak oni mają reagować na takie przypadki. 
· P.Mieczysław Sabatowski – kontrolerzy mają swojego kierownika, powinni się do niego zwrócić i zasięgnąć informacji, a jeżeli on nie jest zorientowany to powinien przyjść z tym do mnie. Przede wszystkim musi być trochę wyczucia, jeśli są świadkami nagminnego łamania przepisów, że ktoś łapie na opiekuna nieznajomego, powinien zastosować karę mandatu i będziemy to wyjaśniać. Nie ma jednoznacznego przepisu, że opiekun musi mieć jakieś upoważnienie czy pełnomocnictwo czy cokolwiek na piśmie, jest to oświadczenie osoby chorej, która mówi – to jest mój opiekun. 
· Radny Zdzisław Januszewski – jest to kwestia szacunku dla prawa i z tym po prostu trzeba walczyć. 
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – myślę, że już będziemy kończyli dyskusję i proponuję przegłosowanie poniższych poprawek: 
· Radny Ryszard Rodziewicz – mamy tutaj uwagi i mają się rodzić wnioski rodzić, proponowałbym żeby ten projekt przeszedł jeszcze raz do rozpatrzenia przez zespół konsultacyjny. Cofnąć ze względu na wiele nieścisłości i żeby się jeszcze raz zespół konsultacyjny zastanowił. Taką mam uwagę, nie musimy tego głosować. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – uważam, że powinniśmy przegłosować te dwa wnioski, są one konkretne. 
W wyniku dyskusji Komisja proponuje poniższe poprawki: 

w punkcie II – uprawnienia do ulgowych przejazdów z ulgą 50% na wszystkie linie; 

3) emeryci i renciści (pozostałe: „nie posiadający w stosunku pracy powodującym zawieszenie świadczeń emerytalnych lub rentowych” – wykreślić, 

4) osoby z orzeczeniem ustalającym umiarkowany stopień niepełnosprawności dawna grupa II (pozostałe: „lub lekki” i w nawiasie „lub całkowitą albo częściową niezdolność do pracy, i III grupa inwalidztwa” – wykreślić. 
(jednogłośnie – 5 głosów za) 
7. Projekt uchwały w sprawie zaliczenia dróg do kategorii dróg gminnych: 

Powyższy projekt uchwały Komisja przyjęła do wiadomości. 
8. Projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania terenów pod zabudowę mieszkaniową jednorodzinną dla działki nr 193/22 przy ulicy Orzechowej i dla działki nr 186/13 przy ulicy Wiśniowej w Chojnicach: 

Powyższy projekt uchwały Komisja przyjęła do wiadomości. 

9. Wniosek w sprawie ustalenia terminów aktualizacji studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego i strategii rozwoju miasta Chojnice: 

Powyższy wniosek Komisja przyjęła do wiadomości. 
10. Projekt uchwały w sprawie Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na rok 2005: 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – prosiłbym p. Pełnomocnik o przedstawienie się i wypowiedzenie się w sprawie tego projektu. 
· P. Agnieszka Kortas – jestem absolwentką Akademii Bydgoskiej, w tym roku w marcu ukończyłam pedagogikę z zakresu resocjalizacji. Podczas studiów przez 2 lata byłam wolontariuszką w Polskim Towarzystwie zapobiegania Narkomanii w Oddziale w Bydgoszczy, moja praca polegała głównie na realizowaniu działań profilaktycznych w szkołach wśród młodzieży, następnie dodano mi zakres obowiązków, czyli rozmowa z osobami, które zwróciły się o pomoc do nas, wysłuchanie ich, postawienie krótkiej, wstępnej diagnozy jak można im pomóc. Równocześnie byłam wolontariuszką w centrum Pomocy Rodzinie Bydgoszczy. Moja praca polegała na dyżurach nocnych przy telefonie niebieska linia oraz opiece i pomocy osobom, które przebywały w danym momencie w hostelu. Najczęściej były to kobiety, które uciekały z różnych przyczyn z domu, kobiety z dziećmi, czasami samotne kobiety. Była to pomoc głównie, takie wsparcie duchowe, jak również próba znalezienia wspólnie z tymi kobietami sposobu, jak mogą się uwolnić, jak mogą sobie pomóc i dlatego przemoc w rodzinie jest mi bliska i zakres uzależnień, głównie narkomanii, również. Jestem autorską Miejskiego Programu Profilaktyki na rok 2005. Program ten przedstawiłam Miejskiej Komisji Rozwiązywania problemów Alkoholowych, po wspólnej analizie program ten został z małymi poprawkami zaakceptowany i dostał przychylną opinie Komisji, dlatego dzisiaj mogę śmiało powiedzieć, że jest to program i mój i Komisji uzgodniony, zaakceptowany przez obie strony. 
Program Profilaktyki na rok 2005 jest kontynuacją programu i działań dotychczas realizowanych i jest poszerzony o działania związane z przeciwdziałaniem narkomani, jako, że od jakiegoś czasu ustawa dopuszcza w ramach ustawy o wychowaniu w trzeźwości również działania związane z przeciwdziałaniem narkomanii, a także proponuję szersze spojrzenie na problemy przemocy w rodzinie, które są bardzo ściśle związane z uzależnieniami. Pod wpływem uzależnień problem otwiera się na przemoc w rodzinie wynikającą z różnych przyczyn, przemoc jako przemoc i dlatego działania, które dotychczas były realizowane w ramach Miejskiego programu będą kontynuowane, ja nie przewiduję żadnych drastycznych zmian, żadnego zamykania czegokolwiek albo likwidowania rzeczy, które istnieją. Uważam, że należałoby się tylko przyjrzeć czy jest jeszcze coś, co można by zrobić lepiej, a nie, że będziemy coś likwidować dla jakichś wyższych zasad może, albo z jakichś tam moich pobudek prywatnych. Nie, to będzie kontynuacja ciągle tych działań, które już są realizowane w mieście, a także rozpoczęcie działań związanych z przeciwdziałaniem narkomanii. Ja pragnę w Chojnicach otworzyć, zresztą już rozpoczęłam rozmowy z Polskim Towarzystwem Zapobiegania Narkomanii, w Chojnicach oddział, punkt konsultacyjny tego właśnie Towarzystwa, który zajmowałby się na początek informowaniem, udzielaniem porad, służyłby testami na narkotyki. Można by było się do nas zwrócić z jakimiś swoimi problemami, podejrzeniami i tutaj można by było uzyskać informacje, rady, przewiduje również grupy wsparcia dla młodzieży uzależnionej do 18 roku życia, bo o uzależnieniu możemy mówić już przy pierwszorazowym kontakcie, ponieważ są to dzieci i one te narkotyki nadużywają w tym momencie. Natomiast osoby starsze, trudniej mówić tu o uzależnieniu bez jakiejś głębszej diagnozy, natomiast można tu mówić eksperymentowaniu narkotykami, co również jest niebezpieczne i takie grupy również obejmowałyby takie osoby, które eksperymentują z narkotykami, próbują, chcą się przekonać jak to jest. Polskie Towarzystwo Zapobiegania Narkomanii skupiałoby wokół siebie wolontariuszy, przede wszystkim to Towarzystwo skupiałoby wokół siebie wolontariuszy, którzy prowadziliby działania profilaktyczne w szkołach, prowadziliby warsztaty w myśl takiej zasady, że młodzież dla młodzieży. Wiadomości, które przekazują wychowawcy są jak najbardziej słuszne, natomiast myślę, że dzięki mojej 2-letniej pracy w Bydgoszczy myślę, że łatwiej młodym ludziom dotrzeć do młodych ludzi. Oczywiście zasada podstawowa to jest całkowita anonimowość, całkowita tajemnica, nikt nie będzie wnikał w to, co kto powiedział i jakieś rozliczanie personalne. Natomiast myślę, że w ten sposób można zachęcić młodych ludzi, którzy mają jakieś problemy do zgłoszenia się po radę, po wskazówki. Tak samo chciałabym w swoim programie bardzo duży nacisk położyć na sport, ponieważ przy Ośrodku powstaje sala gimnastyczna, która na dzień dzisiejszy nie jest jeszcze wyposażona, natomiast myślę, że to kwestia czasu zakupienie potrzebnego wyposażenia i sala ta miałaby skupiać wokół siebie młodzież z całego miasta. Oprócz świetlic, oprócz możliwości korzystania z tej sali dzieci ze świetlic również chciałabym ja otworzyć na młodzież z całego miasta, żeby ta młodzież zamiast stać pod klatkami przyszła i w jakiś tam sposób poprzez sport, poprzez zabawę nauczyła się współpracy z ludźmi, wyładowała jakieś negatywne emocje, będzie to później ułatwienie dla Ośrodka wyłapanie i wyszukanie takich osób, które gdzieś mają problem, bo to wyjdzie po prostu przez te działania. Będzie można w razie niepokojących oznak taka osobę objąć już działaniami, już rozmowami, poza tym sport jest bardzo dla mnie osobiście indywidualna i bardzo ważna sprawą, dlatego postaram się postawić tutaj również na sport. Ponadto w swoim programie przewiduję w swoim programie taką kampanię dla przyszłych kierowców żeby te osoby, które uczą się dzisiaj na kierowcę, którzy w przyszłym czasie dostana prawojazdy, wyjadą na ulicę, żeby zdawały sobie sprawę z zagrożeń, jakie niosą przez zbyt szybką jazdę, kierowanie pod wpływem alkoholu, pod wpływem jakichkolwiek używek. Myślę, że takie działania nie zlikwidują całkowicie zagrożeń, nie trafimy do wszystkich ludzi, natomiast myślę, że bardzo często młodzi ludzie nie uświadamiają sobie, że on jest nietrzeźwy tylko, że on jedzie po prostu szybciej i to nie zagraża. To nie tak, myślę, że warto by było uświadamiać im, że stanowią zagrożenie, że z pojazdem pieszy np. nie ma żadnych szans, a drugi kierujący jest również narażony, osoby w samochodzie są narażone, także ta kampania jest również dla mnie ważna i to trzeba uświadamiać. Oczywiście otwarcie na szkoły chciałabym zaproponować i tu bez podziału, co myślę, że jest istotne, żeby nie skupiać się na szkołach podstawowych i gimnazjach, ale wyjść do wszystkich szkół. Ja wiem, że istnieje podział na szkoły miejskie, starostwa, natomiast myślę, że program mógłby objąć wszystkie szkoły, ponieważ to są mieszkańcy Chojnic, to jest młodzież, która mieszka w Chojnicach i która świadczy i o nas i ich problemy nas również dotykają, dlatego proponuję wyjście na wszystkie szkoły, poprzez właśnie działania profilaktyczne prowadzone przez wolontariuszy, jak również przez coroczny konkurs działań profilaktycznych danej szkoły. Szkoły mogłyby wziąć udział na zasadzie takiej, że opracowano by program profilaktyczny szkoły i wybór najlepszego wiązałby się z jakąś nagrodą dla szkoły. Nie byłaby to nagroda finansowa, natomiast byłaby to nagroda w formie sprzętu, który potem szkoła by wykorzystała dla dzieci, to już kwestia tego, co dana szkoła będzie potrzebowała. Oczywiście w ramach tego Ośrodka na ul. Strzeleckiej chciałabym otworzyć taki zespół interwencyjny, który składałby się z kilku takich głównych grup zajmujących się pomocą ludziom, tzn. policjanta, kuratora, prawnika, psychologa, którzy udzielaliby nie tylko wsparcia moralnego, albo nawoływania i nakłaniania do tego żeby coś z tym zrobić, ale służyliby również pomocą czysto praktyczną. Policjant byłby w stanie powiedzieć, który pokój w Policji służy, do czego, do kogo iść, jak napisać choćby pismo, bo często, jak pracowałam z ofiarami przemocy, to kobiety często nie wiedziały jak mają napisać pismo do Sądu, dlatego byłby prawnik, który służyłby taka pomocą. Ten zespół na początek założenia jest taki, że pełniłby funkcję informacyjną, natomiast nie zakładam, że nie będzie trzeba działań powiązać potem dalej i rozszerzyć zakresy działalności tego zespołu, dlatego ważne jest żeby pamiętać, że ten mój program ja proponuję jako program otwarty, który z czasem, jeśli pojawią się nowe pomysły nowe propozycje, nowe potrzeby, żeby on mógł być ciągle gdzieś rozszerzany, bo trudno na dzień dzisiejszy założyć, jakie będą potrzeby w ciągu całego roku, natomiast myślę, że warto od czegoś zacząć, a potem zobaczymy, jacy ludzie, z jakimi problemami do Ośrodka się zgłaszają. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – mówiła Pani o współpracy z mediami, media chojnickie już rozpoczęły taka akcję, czytałem, odnośnie ujawniania osób, które w stanie wskazującym na spożycie np. prowadzą pojazdy, media to robią chojnickie i na pewno będą przychylne tym działaniom, bo coraz więcej się zdarza, że nie tylko osoby szare, jakiś tam obywatel, ale osoby znane w Chojnicach też mają taka sytuację, że mają konflikt z prawem po spożyciu jadąc pojazdem. To widać szczególnie w weekendy, sam obserwuję szczególnie po dyskotekach, czy wszyscy jeżdżą trzeźwi pojazdami? Jest bardzo dużo wypadków i tu trzeba olbrzymią prace wykonać żeby przekonać ludzi do pewnych zasad – piłeś nie jedź – to jest chyba najważniejsze. Prosiłbym o pytania radnych do Pani. 
· Radny Zdzisław Januszewski – cieszę się, że powstaje kolejne stowarzyszenie, im więcej stowarzyszeń, więcej ludzi zaangażowanych w tę sprawę tym lepiej dla pozyskania pożądanych celów. Chciałbym zapytać, jak Pani widzi współpracę z innymi organizacjami pozarządowymi, mam na myśli konkretnie żeby nie kluczyć daleko, z organizacjami katolickimi, np. młodzieżowymi, myślę tu o prężnie działających w Chojnicach wspólnotach katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży, myślę o wspólnocie Pustynia Miast, które szczególnie latem widać na rynku, gdy prowadzą misję ewangelizacyjną przeciw alkoholowi, przeciw narkotykom, przeciw innym uzależnieniom. Dotychczas tej współpracy z tymi dwiema organizacjami nie było. Przyznam, że była współpraca i to dobra z Akcją Katolicką, ale ja uważam, że Pani jak powiedziała słowa: młody do młodego szybciej trafi, więc uważam, że te słowa były niezwykle trafne. Dlatego pytanie – jak Pani widzi potrzebę współpracy i jak Pani myśli inspirować tą współpracę?
· P. Agnieszka Kortas – jeśli chodzi o współpracę to w moim założeniu jest wszelka współpraca i bez względu na to czy to jest Akcja Katolicka czy jakaś inna organizacja pozarządowa. Ja jestem otwarta na wszelkie organizacje pozarządowe i dlatego takiej współpracy nie wykluczam i nie mogę dzisiaj powiedzieć, że nie, bo młody do młodego, jeżeli już coś takiego zostało zainicjowane, to ja po prostu pomogę. Natomiast, o czym należy pamiętać, że ja przyjęłam jakby jeden z warunków dla takich organizacji, że wybór realizatorów konkretnych działań będzie oparty o procedury konkursowe. Moim zdaniem, to jest wyjście dla tych organizacji, które do tej pory nie miały jakby możliwości zaproponowania swoich myśli, swoich pomysłów i myślę, że takie procedury konkursowe ułatwią to, bo będzie szansa dla wszystkich. Natomiast nie zamykam się na żaden sposób współpracy, ponieważ wszyscy mamy jeden cel, wszyscy chcemy osiągnąć jeden cel i uważam, że kroczenie osobno w tym samym kierunku jest bez sensu czasami, po prostu trzeba się wspierać nawzajem. Także jak najbardziej współpraca jest możliwa. 
· Radna Maria Błoniarz Górna – chciałabym tylko przypomnieć, że do tej pory działalność na tych pieniądzach oparta była o to żeśmy inwestowali w budynek. Inwestycja nie jest jeszcze w całości ukończona, szczególnie, jeśli chodzi o wyposażenie i myślę, że wszyscy radni będą w marcu uczestniczyć w uroczystym otwarciu Ośrodka, który nie będzie żadnym ośrodkiem profilaktyki alkoholowej, tylko będzie to najzwyklejszy ośrodek profilaktyki rodzinnej, czyli dla wszystkich, od mamy i taty do dziecka. Teraz mamy większe pole do popisu, bo po prostu mamy więcej pieniędzy, bo nie musimy ładować w inwestycję. I dziękuję bardzo, że ta młoda dziewczyna słuchała nas starszych, bo uważam, że młodość z doświadczeniem może dużo zadziałać. 

· Radny Józef Kołak – nie mam żadnych uwag do Miejskiego programu Profilaktyki, a w związku z tym, że reprezentuję środowisko oświatowe chciałbym, aby Pani może troszeczkę rozszerzyła, bo Pani wspominała, na temat współpracy z pedagogami szkolnymi oraz z wychowawcami klas, może ewentualnie rozwinęłaby Pani możliwości współpracy, ewentualnie oczekiwania Pani, jak również oczekiwania ze strony pedagogów są znaczące, bo tych problemów mamy wiele w zakresie narkomanii, w zakresie problemów alkoholowych, czy przewiduje Pani spotkania programowe, bo na pewno jednocząc wysiłki na pewno ta działalność będzie skuteczniejsza, aby zapobiec tym istotnym patologiom dla naszego współczesnego społeczeństwa. 

· P. Agnieszka Kortas – już rozpoczęłam jakby swoją działalność od tego, że odwiedzam każda szkołę po kolei, bo uważam, że najłatwiej jest poznać moje pomysły ode mnie samej i w rozmowie takiej indywidualnej. Natomiast, co zauważyłam – jest potrzeba właśnie stworzenia takiego miejsca, gdzie taki pedagog z problemem mógłby się podzielić swoimi odczuciami z innym pedagogiem i np. ważne jest uważam stworzenie przede wszystkim takiej grupy wsparcia choćby z realizatorów programu „spójrz inaczej”, czy „spójrz inaczej na agresję”, żeby to była taka grupa ludzi, którzy robią to samo, natomiast na swojej drodze spotykają różne problemy, różne radości i żeby umożliwić im spotkanie się wspólnie w ośrodku i przeanalizowanie tego. Daleka jestem od nazywania tego jakimiś tam superwizjami, natomiast to ja z kolei dla pedagogów chciałabym zaoferować właśnie taką pomoc z mojej strony, jako takie superwizje specjalistów, którzy nie będą po to żeby powiedzieć, że coś jest źle, tylko żeby powiedzieć, że coś jest dobrze, ale można by coś zrobić lepiej. Natomiast myślę, że samo umożliwienie spotkań pedagogom między sobą, bo jedna sprawa to jest szkolenie takich pedagogów, umożliwianie im poszerzenia swojej wiedzy, to jest jedna strona, natomiast myślę też, że warto by było stworzyć takie miejsce, gdzie będą się mogli nawzajem wspierać, gdzie będą mogli się podzielić jako realizatorzy pewnych działań, czy to będą wychowawcy, czy właśnie pedagodzy szkolni jako szkoły całej, gdzie będą się mogli wspierać własnymi pomysłami, bo często kłopoty, które dany pedagog napotkał na swojej drodze już, kto inny mógł pokonać i po co teraz uczyć się na swoich błędach, jak można zaczerpnąć wiedzy. Myślę, że ten ośrodek miałby być otwarty dla wszystkich i stworzenie im takich szans na znalezienie swojego miejsca i pomocy. 
· Radny Zdzisław Januszewski – zainspirowany Pani słowami, że rozmawia Pani ze szkołami, co jest chwalebne oczywiście, chciałbym zapytać czy można to rozciągnąć również na organizacje społeczne, tzn. czy ja mogę zaproponować konkretnie Wspólnocie Pustyni Miast, która moim zdaniem, wśród organizacji społecznych w mieście Chojnice robi najwięcej, nie boi się wyjść na ulicę i mówić o problemach tej młodzieży, a to wymaga odwagi, czy mogę zaproponować zaproszenie Pani i czy mogę zapewnić ich, że zaproszenie zostanie przyjęte?
· P. Agnieszka Kortas – oczywiście. Myślę, że troszeczkę potrwa nim ja odwiedzę wszystkich, więc takie zaproszenie czy przyjście do Ośrodka ułatwiłoby mi nawet taką sprawę. 
· Radny Zdzisław Januszewski – może pozostawmy to w tej formule, jeśli mogę zaproponować, bo i im i Pani ja po prostu mogę być tylko pośrednikiem, że zaproponuje im zaproszenie Pani do siebie, bo młodzież na swoich „śmieciach” się będzie czuła najpewniej. 
· P. Agnieszka Kortas – oczywiście ja to rozumiem, dlatego ja idę na te cudze „śmieci”, natomiast nie chciałabym zamykać się do ogłoszenia dużego spotkania na Strzeleckiej, gdzie ta rozmowa już nie będzie się tak odbywała konstruktywnie. 
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – dziękuję za wyjaśnienia. Osobiście chciałbym życzyć Pani powodzenia w nowym miejscu i na początek proponowałbym żeby nie męczyć, a umożliwić ten start. 
Powyższy projekt uchwały Komisja przyjęła do wiadomości. 

11. Projekt uchwały w sprawie nawiązania partnerskich stosunków między miastem Korsuń a miastem Chojnice: 

Powyższy projekt uchwały Komisja przyjęła do wiadomości. 
Ad. 3 

W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy: 

· Radna Maria Błoniarz Górna – konkretne pytanie, od 1 stycznia 2005 roku RIO nie pozwala nam dopłacać na obiady w szkołach oprócz tej części, która jest przez GOPS-y i MOPS-y, proszę wyjaśnić radnym, bo ja się dowiaduję, że od stycznia 2005r. dzieci, które jedzą obiady, a nie mają dotacji z GOPS-u lub MOPS-u będą musiały płacić cały koszt obiadu, wychodzi to około 5 zł za zupę. Dlatego prosiłabym o wyjaśnienie, co RIO chce od nas i jak to ma być załatwione. 

· P. Krystyna Perszewska – jest wyrok Trybunału Konstytucyjnego, który stwierdza niezgodność z Konstytucją artykuł ustawy o oświacie, gdzie jest powiedziane, że dożywianie w szkołach jest pomocą społeczną. Na podstawie tej ustawy wydane jest rozporządzenie i wyrokiem tego Trybunału ono obowiązuje tylko do końca tego roku, czyli od 1 stycznia nie jest to pomoc socjalna dla uczniów. W związku z tym wszyscy muszą płacić po pełnych kosztach czyli, jeżeli MOPS sfinansuje dożywianie w szkołach dla dzieci, którym to dożywianie przyznał to niestety będzie płacił wyższą stawkę, tak jak są rzeczywiste koszty. W uzupełnieniu chcę powiedzieć, że od 1 stycznia prawdopodobnie, ponieważ nie ukazał się jeszcze dziennik ustaw, nie będzie środków specjalnych, będą tzw. rachunki bankowe dochodów własnych. Jeżeli my będziemy chcieli jako Rada żeby to dożywianie funkcjonowało na takim rachunku to wtedy musimy, moim zdaniem, taką uchwałę powołać, a jeżeli nie to myślę, że można to włączyć po prostu do budżetu, czyli w budżetach szkół, tak jak w budżetach przedszkoli, będzie paragraf – zakup żywności i wszystko będzie w budżecie. 

· Radna Maria Błoniarz Górna – czyli jest możliwość, ale ja proszę żeby to zostało, dlaczego, ja pytam? Ponieważ styczeń się zbliża i żebyśmy się nie obudzili „z ręką w nocniku”, żeby to było załatwione, dzieci dożywiane powinny być. 
· Radny Zdzisław Januszewski – jest to tylko wolą Rady, Bydgoszcz podjęła już miesiąc temu czy dwa miesiące temu stosowną uchwałę.

· Radna Maria Błoniarz Górna – dlatego ja się pytam, a nam nikt o tym nie mówi nawet. 

· P. Krystyna Perszewska – wyrok Trybunału jest z kwietnia albo z maja, natomiast w 5 listopada została podpisana uchwała o likwidacji środków specjalnych, czyli zmieniła się ustawa o finansach publicznych, gdzie już tych środków specjalnych nie ma. 

· Radna Maria Błoniarz Górna – ja mam prośbę do p. Skarbnik, do całej Rady przede wszystkim, ale do p. Skarbnik, chodzi o to żeby to było prawnie, zgodnie z prawem i nie wiem skąd, ale uważam, że wszyscy radni poprą to żeby to dożywianie w szkołach nadal było. 

· P. Krystyna Perszewska – zmiana ustawy o finansach publicznych nie powoduje likwidacji stołówek w szkołach, w żadnym przypadku. 

· Radna Maria Błoniarz Górna – ale jakie koszty dzieci maja ponosić?

· P. Krystyna Perszewska – niestety, po pełnych kosztach. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ja myślę, że takie działania powinniście podjąć i Rada i przygotować, jeżeli trzeba to przygotować na tą sesję. 

· P. Krystyna Perszewska – to wtedy muszą być środki, ja nie wiem. Myślę, że te dzieci, które kwalifikują się do pomocy to będą te obiady przez MOPS miały zapłacone. 

· Radna Maria Błoniarz Górna – dobrze, ale w takiej 3-ce jest 50 dzieci, którym rodzice nie mają kiedy zrobić i dlaczego one maja za jedną zupę płacić 5 zł?
· Radny Zdzisław Januszewski – sposo9by dawania pomocy przez MOPS są bardzo obostrzone, zastanawiam się i to uważam ja, że powinniśmy mieć łagodniejsze kryteria niż sam MOPS. Natomiast wnioskuję, aby przygotować ścieżkę prawną do dotowania przez Radę Miejską dożywianie dzieci w szkole. Reszta to jest po prostu następny krok, ale wpierw powinniśmy wiedzieć, jakie działania prawne należałoby podjąć, aby uzyskać określony efekt. Jest dla mnie oczywistym, że w przeszło 50-ciomilionowym budżecie, że w tym mieście nie mogą być dzieci powiedzmy głodne. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ja bym tu dodał żeby zachować po prostu dotychczasową odpłatność za posiłki w szkołach, na dotychczasowym poziomie. 

· Radny Zdzisław Januszewski – to są szczegóły, wniosek mój – przygotować ścieżkę prawną. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – był to wniosek i myślę, że Komisja przegłosuje w tej formie, co radny proponuje, żebyśmy nie byli zaskoczeni w styczniu, przygotować i to jak najszybciej, sesja jest w poniedziałek, ale po to mamy prawników, że można to przygotować. 

· P. Krystyna Perszewska – musimy stwierdzić, w jakiej formie chcemy żeby funkcjonowały stołówki w szkołach. Jeżeli ma to być wyodrębnione z budżetu to wtedy należałoby uchwałę podjąć, że w takiej i w takiej szkole powstaje rachunek bankowy dochodów własnych i przeznacza się go na. 

· Radny Zdzisław Januszewski – ja rozumiem, że jeżeli są dwie ścieżki prawne możliwe, po pierwsze poprzez budżet, a drugie – odrębną uchwałę, ja bym prosił o wskazanie nam tych dwóch ścieżek i to Rada rozstrzygnie, która ścieżką pójść. 
· P. Krystyna Perszewska – ale ta ścieżka w ogóle nie decyduje o odpłatności, to jest zupełnie co innego. Państwu zależy na tym żeby odpłatność była jak najniższa, żeby jak najwięcej osób mogło korzystać, a to jest zupełnie, co innego. Ta ścieżka prawna jak ma funkcjonować stołówka w szkole to jest jedno, a odpłatność jest drugie. 

· Radny Jerzy Guentzel – i jak radny zauważył, że trzeba to zrobić na tej sesji, bo w styczniu dzieci będą zaskoczone. 

· P. Krystyna Perszewska – myśmy ustalili, że pracownicy szkół korzystają z posiłków według innej stawki, wyższej i ta stawka ma stanowić pełne koszty. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – nasunęła mi się pewna myśl, do szczegółów dojdą prawnicy, ale to, co kolega powiedział ścieżkę prawną i dałbym po przecinku – uchwałę na najbliższą sesję – żeby nie było zaskoczenia w styczniu, żeby, co? 

· P. Krystyna Perszewska – uchwała dotycząca sposobu prowadzenia stołówek w szkołach, czy formy prawnej prowadzenia stołówek. 

· Radna Maria Błoniarz Górna – ale nam chodzi jeszcze o te pieniądze. 

· P. Krystyna Perszewska – to uważam, że powinien być inny – ustalenie stawki za wyżywienie dla dzieci - nie wiem! Ja to rozumiałam tak, w szkołach w tej chwili są dwie stawki; dla nauczycieli jedna, dla uczniów druga i niestety uczniowie, skoro myśmy uznali jako Rada, że stawka dla nauczycieli jest stawką rzeczywistą za cały wkład, za pracę, za kucharkę, za światło itd. to rozumiem, że od 1 stycznia uczniowie mają taką samą stawkę. Ta różnica chyba wynosi złotówkę?
· Radna Maria Błoniarz Górna – ale przy tej biedzie, która jest, to jest dużo. Ja się dziwię, że p. Dyrektor Ziarno jeszcze nie interweniował w tej sprawie. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – myślę, że swoje żeśmy zrobili i wniosek będzie następujący: 

Komisja wnioskuje o przygotowanie ścieżki prawnej do dotowania przez Radę Miejską dożywiania dzieci w szkołach (uchwałę na najbliższą sesję dotyczącą sposobu prowadzenia stołówek w szkołach i zasad ich finansowania).

(7 głosów za – jednogłośnie) 

· Radny Józef Kołak – może to jest proste, ale czegoś tu nie widzę, str. 19 to jest plan finansowy środka specjalnego – dożywianie w szkołach, są przychody wydatki i poniżej jest np. tak: wpłata do budżetu ze środków specjalnych potraktowana jako wydatki 7.570 zł – jak rozumieć tą wpłatę do budżetu ze środków specjalnych?
· P. Krystyna Perszewska – to jest właśnie na zwrot poniesionych kosztów, to jest różnica między stawka, która płaca dzieci, a stawką, którą płacą nauczyciele. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – dziękuję bardzo p. Skarbnik. Przechodzimy do dalszych spraw. Chciałbym poinformować o poniższych sprawach: 
· jest propozycja żeby sprawę wyjścia zespołu kontrolnego na targowiska odłożyć na początek stycznia, 
· p. Buława dostarczył z klubów sportowych, stowarzyszeń itp. harmonogram zajęć, wszyscy to otrzymali, prosiłbym o przeanalizowanie, do tematu wrócimy, powołamy zespoły kontrolne, opracujemy harmonogram wyjść do tych stowarzyszeń na konkretne zajęcia, 

· mam kopię pisma do Prezesa Urzędu Zamówień Publicznych, które wystosował Przewodniczący RM, jest do wglądu, 
· wykaz pracowników Urzędu Miejskiego, którzy korzystali z dofinansowania na szkolenia, 

· pismo o wydanie decyzji na drogę krajową, 

· pismo MTS.

Na tym posiedzenie Komisji zakończono. 
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